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Na „Święto Druchsa"!
Jan Zamojski, Kanclerz i największy mążFEDCBA 

stanu dawnej Polski przed kilku set laty wypo
wiedział te słowa: Takim będzie Naród, jakim 

będzie wychowanie młodzieży".
Nigdy może tak jak dziś, gdy demoralizacja, — 

skutek długoletniej niewoli i ostatniej wojny za
biera liczne ofiary, gdy zgubne hasło „użycia" 

niszczy siłę narodową a partyjnictwo wżarło się 

jak polip w organizm Ojczyzny — zdanie to nie 

absorbowało tylu szlachetnych umysłów, nie mia
ło tak wielkiego znaczenia.

Młodość to przecież okres decydujący o przy
szłości człowieka. W okresie tym po raz pierw
szy zaczynają uderzać na wolę gwałtowne burze 

pokus, pod których naporem ona albo się ugina 

i łamie, albo też nabiera tężyzny i siły. Te lata 

są zawiązkiem albo stalowego charakteru, albo 

życia swej niemocy. W nich tkwi początek mę
skiej rzetelności i poświęcenia się dla dobra pu
blicznego, albo też życia lekkomyślnego i samo
lubnego. To też wszyscy starają się o zdobycie 

tej „przyszłości narodu" jedni w dobrym, a dru
dzy w złym celu. Młodzież jest celem zabiegów 

tak uczciwych synów Polski, jak i wrogów jej. 
Ci ostatni, mający na uwadze zatratę Ojczyzny, 
schlebiają namiętnościom młpdych, aby ich por
wać na lep szuipnych haseł.

I może osiągnęliby swój cel, gdyby zabrakło 

nam ludzi „dobrej woli", którzy wiedzą, że od 

jakości młodzieży zależy szczęście Ojczyzny; że 

chcąc odrodzić Polskę moralnie i materjalnie, 
trzeba dostarczyć jej światłych, dzielnych, czyn
nych członków społeczeństwa, przejętych duchem 

katolickim i polskim. Kwestja wychowania jest 

kwestją zachowania niepodległości, lub utracenia 

jej, odbudowy Ojczyzny, lub też jej upadku.
Wielki ten cel — dostarczania Polsce do

brych obywateli wzięło na siebie „Katolickie Sto
warzyszenie Młodzieży Polskiej". Na sztandarze, 
pod którym skupia .się dziś na Pomorzu bez ma
ła 25000 młodzieży żeńskiej i męskiej, widnieje 

hasło: „Bóg i Ojczyzna”! Stowarzyszenia wypo
wiedziały walkę złu, ciemnocie, egoizmowi, nie
zgodzie, w zrozumieniu, że ciemnota jest powo
dem nieszczęść pojedyńczych i zbiorowych, sa- 

molubstwo zaś przeszkodą do odbudowy Ojczy
zny, a partyjnictwo gubi nas.

Dlatego też wykreśliły one ze swego progra
mu politykę, wiedzą, że nad partjąjest Ojczyzna 

— nad Ojczyzną Bóg. Wierna służba tym dwom 

ideałom jest obowiązkiem każdego członka sto
warzyszenia. Przygotowanie S'ę do niej, zapra
wienie do poświęceń, zdobywanie wiedzy, koniecz
nej do walki z przebiegłym wrogiem, — oto środki, 
zapomocą których stowarzyszeni dążą do celu.

W racjonalnem wychowaniu młodzieży kie- 

rownięy jej uwzględniają psychyczną różnicę mię
dzy młodzieżą męską, a żeńską i dostosowują 

swą pracę do potrzeb jednej i drugiej płci i w 

następstwie osobne organizację, prowadzą i wy
chowują chłopców, a osobno dziewczęta. Młode 

Stowarzyszenia żeńskie zabrały się już pod opie
kę Opiekunki Młodzieży żeńskiej „Królowej 

Korony Polskiej" do usilnej, wytrwałej i radosnej 

pracy. Odbierają one rodzicem, rodzeństwu dru- 

chny na kilka godzin w tygodniu, aby rodzinie po
wrócić jeenostkę uszlachetnioną, lepszą córkę, 
uszynniejszą siostrę, pracodawcom sumienniejszą 

i chętniejszą do roboty pracowniczkę, towarzy
szkom pracy światlejszą doradczynią, równieśni- 

czkom pogodniejszą koleżankę. W całokształcie 

celów i zadań Stowarzyszenia uwzględnia się 

potrzeby całego człowieka, ciała i duszy, serca 

i rozumu.
Wychodząc z założenia, że każdemu po su

miennej pracy należy się zasłużony odpoczynek, 
rozrywka i zabawa, uznaje Stowarzyszenie potrze
bę wszelkiego rodzaju rozrywek dla dziewcząt, 
zwalczając jedynie niewłaściwy a zdrowiu duszy

1 ciała częstokroć szkodliwy rodzaj zabawy. U- 

rządza się zatem urozmaicenia, które odświeżają 

organizm zmęczony pracą, które kształcą i uszla
chetniają i zbiżają ludzi do Boga i bliźnich, które 

wnoszą do serc bawiących się prawdziwe zado
wolenie i zapał do życią i pracy.

W tern leży znaczenie i zasługa Stowarzy
szeń młodzieży, że nawet przy zabawie 

spełniają szczytne zadanie kulturalno-wychowaw-  

cze.« Zbyteczne chyba podkreślać, że tę praw
dziwą swobodną i zbożną wesołość przenosi czę* 

sto druchnę do ogniska rodzinnego i staje się, 
jakoby słońcem przed którem pierzchają chmury 

smutku i biedy w rodzinie robotniczej.
Do takiego programu rodzice odnosić się mo

gą z pełnem zaufaniem. Niechaj zatem rodzice 

i opiekunowie nie bronią córkom, wychowankom 

przynależenie do organizacji o wyraźnie polskim 

i katolickim obliczu, a raczej chętnie oddają je 

pod opieką stowarzyszeń, którym z wysokich

Dalsze wyniki wyborów do parlamentu Rzeszy
( O d  w ła s n e g o  k o r e s p o n d e n ta  „ G ł. W ą b r z ." )

B e r l in , 2 0  m a ja . D a ls z y  p r z e b ie g  w y b o r ó w  

w  N ie m c z e c h  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

P o d c z a s  w y b o r ó w  w  s to lic y  N ie m ie c  k r ą ż y 

ły  s i ln e  p a t ro le  p o l ic j i s a m o c h o d o w e  i m o to c y 

k lo w e . P r z e z  s o b o tę  i n ie d z ie lę  p o l ic ja  a r e s z to 

w a ła 1 4 0  o s ó b . M im o  u le w n e g o  d e s z c z u ,  u d z ia ł  

g ło s u ją c y c h  b y ł z n a c z n y ; n ie z r a ż e n i w y b o r c y  

s ta w a li w  o g o n k u o c z e k u ją c s w e j k o le jk i n a  

z ło ż e n ie  g ło s u . P r z e b ie g  w y b o r ó w , j a k  ju ż  d o 

n o s i l iś m y , n a o g ó ł s p o k o jn y . W  n ie d z ie lę , w  

g a d z in a c h  p o r a n n y c h  k i lk u  k o m u n is tó w  w ta r g n ę 

ło  d o  lo k a lu  s o c ja li s ty c z n a g o  „ V o r w a e r ts u “ .

Jak głosowano w całym kraju

B e r l in , 2 0  m a ja . W e d łu g  n a d e s z ły c h  w ia 

d o m o ś c i , w  c a ły m  k r a ju  w y b o ry  p r z e s z ły  s p o 

k o jn ie . J e d y n ie  w  B la n c h a u ( w  S a k s o n j i) d o 

s z ło  d o  s ta r c ia m ię d z y s o c ja l i s ta m i a  k o m u n i 

s ta m i . K o m u n iś c i z a b il i j e d n e g o  s o c ja l is tę .

Wiele głosów oddano?

J u ż  o  g o d z in ie 1 2  w  n o c y  z n a n e  b y ły  w y 

n ik i w y b o r ó w  z  c a łe g o  p a ń s tw a : o g ó łe m  o d d a 

n o  6 miljonów głosów!

Polska polityka zagraniezna.
Mowa ministra Zaleskiego.

Dnia 18 maja przed południem odbyło się 

posiedzenie komisji spraw zagranicznych, na któ
rem min. Zaleski wygłosił zapowiedziane prze
mówienie na temat polityki zagranicznej.

Minister dał wyraz nawskroś pokojowym dą
żeniom polityki polskiej oraz podniósł inicjatywę 

polską z roku zeszłego w Genewie w sprawie po
tępienia wojny, która poprzedziła wniosek ame
rykański, zaznazając, Że będzie dążył, aby postę 

powanie arbitrażowe i pojednawcze było wyko
nane jedynie na zasadzie istniejących traktatów. 
Następnie minister scharakteryzował prace pol
skie na terenie Ligi Narodów, sprawy miejszo- 

ściowe i stwierdził, że ostatni wyrok Trybunału 

Haskiego stwarza jasną sytuację.
Minister oświadczył, ze sojusze nasze z Fran

cją i Rumunją są niezbędnem ogniwem w łań
cuchu porozumień, mających na celu utrzymanie 

pokoju oraz dał wyraz przekonania, że Francja 

wraz z nami będzie stałs na straży nienaruszal
ności traktatów pokojowych.. Minister Zaleski 

mówił też o rozwoju stasunków polskich z Wiel

błękitów patronuje sama ziemi i Niebios Królo
wa. Stowarzyszenia Młodzieży żeńskiej, nie usta- 

ją w szerzeniu kultu Matki Boskiej, Patronki swo
jej, w szczególny sposób czczą Ją w Drugie Świę
to Zielonych Świątek, urządzając „Święto Dru- 

chen".
W dniu tym organizuje Katolicki Związek 

Młodzieży Polskiej na Diecezję Chełmińską z 

siedzibą w Wąbrzeźnie uroczyste obchody połą
czone z odbieraniem przyrzeczeń i przyjmowa
niem nowych członkiń. , Oby „Święto Druchen* 

stało się świętem całego społeczeństwa, dniem 

pokuty za wielkie zaniedbania, dniem zadosyć 

uczynienia i naprawę stosunków, dniem, w który
by młodzież poczuła się otoczona słonecznością, 
któryby jej uprzytomnił całą powagę i odpowie
dzialność życia, ale i uświadomił, że nie jest sa
mą, że biją naokół niej serca wiary — nadzieji 

— miłości.

Kto otrzymał najwięcej głosów?
W e d łu g z e s ta w ie ń , s o c ja l iś c i ’ o t r z y m a l i 2  

m il jo n y  1 3 6  ty s . g ło s ó w ; K o m u n iś c i 7 8 1 ty s .  

P a r t ja n ie m . n a r ó d . 7 1 8 ,5 0 0 ; c e n tr u m  3 8 7 ,0 0 0 ; 

n ie m ie c k a p a r t ja lu d o w a 6 9 2 ,5 0 0 ; d e m o k r a c i  

3 8 4 ,5 0 0 ; b a w a r s k a  p a r t ja lu d o w a 7 0 ,6 0 0 ; z w ią 

z e k  L e n in a 1 5 ,5 0 0 ; p a r t ja  g o s p o d a r c z a  3 3 2 ,0 0 0 ; 

h i t le r o w c y  1 5 3 .0 0 0  p o z o s ta łe p a r t je  3 5 9 .0 0 0 .

W e d łu g o b l ic z e ń s o c ja l i ś c i o t r z y m a l i 3 5  

m a n d a tó w ; n ie m . n a r o d o w i 1 1 ; n ie m . p a r t ja  lu 

d o w a  1 1 ; k o m u n iś c i 1 3 .

Dymisja Gabinetu!
P o  o s ta te c z n y m  o b l ic z e n iu g ło s ó w  o b e c n y  

g a b in e t d - r a  M a r k s a p o d a  s ię  d o  d y m is ji . N o 

w y  p a r la m e n t R z e s z y  w in ie n  s ię  z e b r a ć  n a jp ó 

ź n ie j 3 0  d n i p o w y b o r a c h . N a  p ie r w s z e m  p o 

s ie d z e n iu  I z b y w in ie n b y ć d o k o n a n y  w y b ó r  

n o w e g o  g a b in e tu !

Ostateczne wyniki wyborów.
( T e l. w ł.) O s ta te c z n e  w y n ik i p r z e d s ta w ia 

j ą  s ię  n a s tę p u ją c o : p a r t ja  n ie m ie c k o - n a r o d o w a  

8 2  m a n d a ty ; h i t le r o w c y  6 ; d r o b n e  p a r t je  p r a w i 

c o w e  1 4 ; s o c ja l i ś c i 1 3 6  m a n d a tó w ; k o m u n iś c i 5 6 ;  

c e n t ru m  6 9  m a n d a tó w ; P a r t ja g o s p o d a rc z a  2 1  

m a n d a ty . Polaoy eie uzyskali ani jednegó 

mandatu!

ką Brytanją i Stanami Zjednoczonemi. a zwłasz
cza o poprawie stosunków ekonomicznych z te- 

mi państwami. O stosunkach z Włochami mi
nister stwierdzając istnienie różnych fantastycz
nych plotek, oświadczył, że i z tej strony Polska 

może liczyć na poparcie dążeń polskich do utrzy
mania pokoju. Co do stosunków z Litwą min. 
zaleski nie łudzi się, by porozumienie z temi 
państewkami doszło do skutku łatwo, ale nie jest 

również pesymistą. Sądzi, że dzięki cierpliwej 

pracy uda się porozumienie osiągnąć. W stosun
kach z Niemcami starała się Polska osiągnąć 

zgodę i porozumienie. Niestety hasła głoszone 

przez obecne wpływowe sfery nie mogą nastra
jać optymistycznie na najbliższą przyszłość i nie 

można spodziewać się zawarcia traktatu handlo
wego w najbliższym czasie.

Stosunki polsko-sowieckie są i zapowiadają 

się nadal poprawnie.
Z Czechosłowacją i państwami bałtyckiemi 

nastąpiło dalsze zbliżenie na terenie ekonomicz
nym i kulturalnym.



Zżycia stolicy wybrzeża polskiego
Kartka z dziejów odniemczenra 

Pomorza.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(O d n aszeg o k o resp o n d en ta.)-,

Puck, 1 3 maja.
P u ck , u ch o d zący p o w szech n ie  za sto licę w y 

b rzeża p o lsk ieg o b y ł p rzed w o jn ą m ałą n iezn an ą  

m ieśc in ą , p ro w ad zącą sen n y  ży w o t b ez  n ajm n iej

szych w id ok ó w  ro zw o ju  n a  p rzy sz ło ść . W  o czach  

N iem có w , k tó rzy jeźd z ili d o ró żn y ch  sw o ich „k u 

ro rtó w " n ad M o rzem  P ó łno cn em , a  w  n ajlep szy m  

raz ie p rzeb y w ali, w  S o p o tach i w  K ran zu p o d  

K ró lew cem , P u ck  b y ł  tak im  sam ym  „k o p c iu szk iem ", 

jak i św ie tn ie ro zw ija jąca się d zisia j G d y nia .

P o d o p iek u ń czem i sk rzy d łam i R zeczyp o spo 

lite j P u ck n ab ra ł d o p iero tro ch ę sp lend o ru  i zn a 

czen ia i z k ażd y m  d n iem  sta je się co raz w ięce j 

zn an ą m iejsco w o śc ią n ad m orsk ą w P o lsce .

P u ck licząc d zis ia j b lisk o  5 0 0 0  m ieszk ań ców , 

w y zb y ł się ju ż d aw n o p o k o stu p ru sk ieg o i jes t 

d z is ia j b ez m ała czy sto  p o lsk iem  m iastem . N iem 

có w p o zo stało w  P u ck u o b ecn ie n ajw yże j 1 5  

p ro cen t, reszta d ro g ę o p cji d aw n o ju ż p o w ró c iła  

d o „V aterlan d u . P ro cen t N iem có w  w  p o w iec ie  

jest jeszcze m n iejszy , o czem św iad czy w y m o 

w n ie sk ład cz ło n k ó w  p u ck ieg o S ejm ik u  P o w ia to 

w eg o . N ieliczn ie p o zo sta li N iem cy n au czy li się  

ju ż p o w ięk szej części języ k a p o lsk ieg o i w ład a

ją n im  w y starcza jąco . W y jątek stan o w ią ty lk o  

t. zw . N iem cy h o len d erscy .

Jest to fak t n iezm iern ie p o ciesza jący . Z w a 

ży w szy , że u m o co w an y siln ie n a w y b rzeżu , jak  

i n a ca łem  P o m o rzu ży w ił p o lsk i, jes t n ajlep 

szy m  p an cerzem  n a  zach c ian k i n iem ieck ie  w  p rzy 

sz ło śc i w  k ieru n k u rew iz ji T rak ta tu W ersa lsk ieg o  

o d n o śn ie d o n asze j d zieln icy n ad m o rsk ie j. M a 

so w y p rzy jazd co ro k u le tn ik ó w  i tu ry stó w  d o  

P u ck a i o k o lic , p rzy czy ni się n iew ątp liw ie d o  

teg o , że i te o sta teczn ie resz tk i lu d n ośc i n iem iec 

k ie j ro zp ły n ą się w k ró tce zu p e łn ie w  p rzy g n ia ta 

jąco siln y m  e lem en cie p o lsk im .

M ó w iąc o ro zw o ju P u ck a , zazn aczy ć n ależy , 

iż jes t o n n a n ajlep sze j d ro d ze. M iasto g o sp o 

d arzy się w zo ro w o , fin an se p o siada u p o rząd k o 

w an e , a n aw et ro zp o rząd za  p ien ięd zm i n a ro b o ty  

b ieżące . N ajp iln ie jsze z ty ch ro b ó t p u b liczn y ch  

to b u d o w a n o w y ch u lic , p rzeb ru k o w an ie sta ry ch  

i n ap raw a ch o d n ik ó w . K w estja b ezro b o tn y ch w  

P u ck u o ty le jest m n iej g ro źn a  n iż w  in n y ch m ia

stach P o lsk i, że  w  z im ie , k ied y b rak jes t  m iejsk ich  

ro b ó t, p o zo stający b ez  p racy  p o lu ją  w  p rzeręb lach  

n a w ęg o rze ; zarab ia jąc w  ten sp o só b n a u trzy 
m an ie.

M iasto P u ck p o siada ju ż  w łasn ą e lek tro w n ię , 

szereg w łasn y ch d o m ó w , w  k tó ry ch m ieszczą się  

u rzęd y , d w a b u d y n k i szk o ln e, p rzy tu łek  d la u b o 

g ich , d w ie k am ien ice czy n szo w e, strażn icę p o żar

n ą , w  n ajb liższy m  czasie g o to w a b ęd z ie i rzeźn ia  
m iejsk a .

U rząd zen ia k ąp ie lo w e w  P u ck u i w o k o li

cach tak że n ie sto ją n a w y ży n ie eu ro p e jsk ich  

w y m ag ań . P o trzeb a jeszcze łazien ek , d o m ó w  

k u racy jn y ch , p ro m en ad n ad m o rsk ich , ch o d n ik ó w  

sp acero w y ch i t. d .

In n a rzecz , że w  k ilk u  la tach  teg o w szy stk ie 

g o zb u d o w ać n ie m o żn a , tem b ard z ie j, że zaczy 

n ać m u sim y o d  p o czątk u , a lb o w iem  N iem cy n ic  

n am  w  te j d zied z in ie n ie p o zo staw ili. P o lsk a u -  

m acn ia się g o sp od arczo  co ra j w ięce j, zach o d n ie  

k ap ita ły p o czy na ją ju ż p ły n ąć szero ką stru gą d o  

n aszeg o k ra ju i n ied łu g o ju ż b y ć m o że zn a jd ą  

się p o trzeb n e  fu n d u sze  n a  b u d o w ę w ielk ich  o śro d 

k ó w  le tn isk o w y ch i k ąp ielo w y ch n ad p o lsk iem  

m o rzem .

Ku uwadze obywatelom zamieszkałym przy szlaku 
kolejowym „Melno - Chełmża * * 

(K o resp o n d en c ja w łasn a)

• .^ n?u?n ^ s ^r® n < m iasta jes t b rak w y starcza ją 

ce j ilośc i h o te ló w , p en sjon a tó w  i w o g ó le w o ln y ch  

p o m ieszkań . W  p ełn i sezo n u le tn icy , a zw łasz- 

C l / i tu * y śc i n o co w ać m u szą w  n ieo d p o w ied n ich  

u b ik ac jach , a lb o w iem w szy stk ie p o k o je i łó żka  

są w ted y k o m ple tn ie za ję te .

W y rszaw a 1 9 V . W  R ó w n em  areszto w an o

r sy jsk ieg o arty stę R u n icza , k tó ry b y ł szp ieg em  

n a w ielk ą sk a lę. W ład ze p o lsk ie^  zb ad ały , iż  

R u m n iecz jak o szefczerezw y cza jk i w  O d esie p o d 

p isa ł 165 wyroków śmierci aa Polaków. 
S tw ierd zo n o ró w n ież , żę R u n icz u p raw ia ł szp ie 

Nove Karabiny.
Z  R zy m u d o n o szą że  p iecho ta w ło ska o trzy  

m ała zam iast k arab in ó w  tzw y k ły ch sp ec jaln e k a 

rab in y , k tó re au to m aty czn ie w y rzu ca ją szereg

P łu żn ica d n ia 2 2 .V . 2 8 .

P o w ielk ich tru d ach i zab ieg ach zo sta ła  

u ru ch o m io n a lin ja k o le jo w a tak , że o d 1 5 m aja  

b . r. k u rsu je o n a co d z ien n ie , i to p rzez jed en  

ro k , g d y ż w ład ze k o le jo w e ch cą się p rzek on ać  o  

frek w en cji p o d ró żn y ch . G d y b y  frek w encja p o 

d ró żn y ch b y ła zb y t słab a , n aten czas p o ciąg i n a  

te j lin ji ch o d z iły b ęd ą trzy razy ty g o d n io w o .

P o ciąg id ący ran o z G ru d ziąd za d o R ad ży  

n a , w in ien w y jech ać o g o d zinę w cześn iej, a to  

z teg o p o w o d u , żeb y p o d ró żny ch  jad ący ch z R a-  

d zy n a d o T o ru n ia p rzez P łu żn icę , zab rać m ó g ł 

d o C h ełm ży za p rzesiad an iem  w  P łu żn icy . R ó 

w n o cześn ie zab ra łb y d ziec i u częszcza jące d o  

szk ó ł w G ru dziąd zu . T ak sam o : p o ciąg zd ąża 

Ponura tragedia rodzinna!
Mąż zabija żonę w dniu

K alisz 2 0 . V . P rzy u licy S k arszew sk iej w  

K aliszu , ro zeg rał się p o n u ry d ram at ro d z in n y . 

B ęd ący o d d łu ższeg o czasu b ez p racy S tefan  

P io tro w sk i z zaw o d u zecer, ży ł w  n iezg o d z ie ze  

sw o ją żo n ą . D n ia k ry ty czn eg o o g o dz . 2 -e j m in  

1 5 p rzysz ło w o g ro d z ie p o m ięd zy  m ałżeń stw em  

d o zaw zięte j sp rzeczk i o o g ró d , w  k tó ry m  w y żej 

w sp o m n ian y P io tro w sk i ca łą w io sn ę p racow ał. 

W  p ew n ej ch w ili P io tro w sk i, n iep an u jąc n ad  

sw em i n erw am i, w y ciąg n ą ł z k ieszen i rew o lw er  

i strze lił cz te rok ro tn ie d o sw ej m ałżo n k i, k ład ąc  

ją n a m iejscu tru p em . N a p o m o c żo n ie P io tro -

Aresztowanie Szpiega w Równem.

P o ciesza jący m  o b jaw em  w  ty m  k ieru n k u jes t 

fak t, że p o czy n a ją ju ż z jaw iać się p o w o li k ap i

ta ły p ry w atn e n a ce le ro zb u d ow y w y b rzeża . P o 

trzeb a jeszcze ab y i p ań stw o p o sp ieszy ło w  ty m  

w y p ad k u z p o m o cą , co jes t o ty le w sk azan em , 

że ty m  sp o so bem  u trw ali się n a zaw sze p o lsk ie  

w p ły w y n ad b rzeg am i w łasn eg o m o rza .

M iasto P u ck  m a  w ięc  w ielk ą  p rzy sz ło ść p rzed  

so b ą . K iedy G d y nia b ęd z ie ju ż u k o ń czo n em  

m iastem p o rto w em , część je j p rzy sz łeg o ży c ia  

h an d lo w eg o u d zie li się i P u ck o w i, k tó ry p o d  

sk rzy d łam i O rła B ia łeg o stan ie się w ted y d ru g ą  

o sto ją h an d lo w ą n a w y b rzeżu M o rza P o lsk ieg o .

Z ast,

jący p o p o łu d n iu d o R ad zy n a , w in ien d o ch o d z ić  

aż d o P łu żn icy , ab y stąd m ó g ł zab rać g o śc i ja 

d ących z T o ru n ia i C h ełm ży d o R ad zy n a i d a 

le j: D latego trzeb a p o ciąg p o p o łu dn io w y p rze 

d łu ży ć 'jazd ę o trzy stac je .

M y ślę , że p rzed łu żen ie jazd y  o trzy stac je  

n ie sp raw ia ło b y w ięk szy ch tru d n o śc i. K o szta  

jazd y n ap ew n o b y się k o le ji o p łaciły , b o w iem  

frek w en cja b y łab y  z p ew n o śc ią o w iele w ięk sza  

a co lep sze , lu d z ie m ielib y d alek o id ące u d cg o-  

d n ien ie. D y rek c ji K o leji zw racam y się p rzę to  o  

ro z ta rzen ie n aszy ch m ały ch lecz cen n y ch d la  

n as u w ag .

O b y w ate l z P łu żn icy .

jej imienin.
w sk ieg o p o sp ieszy ła zn a jd u jąca się w  ty m że o g 

ro d z ie , K azim iera  P y tasz i o słan ia jąc ran ion ą d o 

sta ła d w a p o strza ły : jed en —  lek k ie d raśn ięc ie  

w  g ło w ę, d ru g i —  w  ręk ę . P io tro w sk i p o d o k o 

n an iu zab ó jstw a p ró b o w ał zb iec , jed n ak m u  się  

n ie u d ało g d y ż g o d o g o n iła p o lic ja . Z w ło k i za 

b ite j ś , p . Z o fji P io tro w skie j la t (b y ł to w łaśn ie  

d zień je j im ien in ) zo sta ły , aż d o z jech an ia się  

n a m iejsce w y p ad k u k o m isji sąd o w o -śled cze j, 

p o zo staw io n o w  o g ro d z ie . S tefan P io tro w sk i zo  

sta ł aresz to w an y .

g o stw o ju ż w czasie w o jn y św ia to w ej. P rzy  

aresz to w an m  R u n iczu zn a lez io n o  p aszp o rt o b y w a 

te la serb sk ieg o . W jak i sp o só b zd o ła ł p o siąść  

p aszp ort u sta li śled z tw o . W  R o sji areszto w an ie  

R u n icza w y w oła ło o g ro m n e w rażen ie .

m ały ch b o m b . K arab in tak i n aład o w an y jes t 1 2  

b o m b am i. K arab in y te tra fia ją d o ce lu n a o d 

leg ło ść 2 0 0 m tr.

ŻEBRAK HH TRONIE.
POWIEŚĆ PODŁUG KRONIK ANGIELSKICH.

O p o w ied z ia ł Stefan Kowalski.
—O— (Ciąg dalszy).

—  C ó ż p o w iesz m i, E d w ard z ie, m ó j sy n u —  p y 

ta ł ~  ch c ia łeś zażarto w ać z tw eg o k o ch a jąceg o o jca .

—  T y ś k ró lem  —  w y jąk n ą ł —  k ara m n ie w ięc n ie  

m in ie.

W y razy T o m a śm ierte lny m c io sem u d erzy ły k ró la . 

S p o jrza ł p o  o tacza jący ch  d w o rzan ach , a za trzy m aw szy  

w zro k n a ch ło p cu , m ó w ił ze sm u tk iem :

—  S ąd ziłem , że ro zp uszczo ne o to b ie w ieśc i są  

k łam liw e , n ieste ty sp o strzeg am  te raz p raw d ę !

—  Z b liż się k u o jcu ! —  szep n ą ł k to ś d o ch ło p ca .

T o m d rżący , jak lis tek , zb liża ł się z n iek łam an a  

trw o g ą d o k ró la .

—  P o zn a  jesz m n ie , sy n u  ? —  p y ta ł m o n arch a, —  

o d p o w iad a j n a B o g a , n ie d ręcz m eg o serca.

—  P o zn a ję —  szep ta ł T o m  —  ty ś p an m ó j i k ró l. 

N iech c i B ó g d o zw o li p an o w ać jak n ajd łu że j !

— D o b rze i p o czc iw ie o d p o w ied z iałeś —  o d rzek ł 

k ró l. —  U sp ok ó j się , n ie d rży j tak ! N ik t c i k rzy w d y  

n ie w y rząd z i. P o zn a łeś sieb ie , n iep raw d aż, p rzy p o m 

n ia łeś so b ie te raz, żeś jes t k sięciem  ?

-  N ieste ty , n ie , W asza K ró lew sk a M o ść , -  o d 

rzek ł T o m  —  k łam ać n ie m o g ę, lecz w y zn am  p raw d ę,  

jak m i su m ien ie n ak azu je . Jestem sy n em żeb rak a . 

P ragn ę ży ć, a n ie u m ierać . U litu j się n ad em n ą.

—  D laczeg o m iałb yś u m ierać? —  p y ta ł k ró l d o 

b ro tliw ie . —  U sp o k ó j się , k siążę . N ik t p ró cz m n ie  

n iem a d o c ieb ie p raw a.

T o m  p ad ł n a k o lan a.

_  —  N iech c i B ó g w y n ag ro d z i, k ró lu , za te sło w a  

U ciech y ! —  zaw o łał T o m ro zp rom ien io n y , a p o  

ch w ili, zw racając się d o d w o rzan , zaw o ła ł: —  S ły 

szy cie , ja n ie u m rę , a le ży ć b ęd ę. S am k ró l m i to  

p o w ied z iał !

N a te sło w a z o rszak u n ik t się n ie p o ru szy ł, n ik t 

n ie o d rzek ł sło w a. W  m ilczen iu n iem em p o ch y lo n o  

g ło w y .

—  A  te raz , czy w o ln o m i w y jść  ? —  p y ta ł T o m  

k ró la .

—  W y jść m o żesz , d o k ąd jed n ak zam ierzasz  ?

T o m  sp u ścił g ło w ę, m ó w iąc z c ich a :

—  S ąd ziłem , że b ęd ę m ó g ł p ó jść g d zie m i się p o 

d o b a; ch c iałb y m  p o w ró cić d o te j lep ian k i, g d ziem  się  

u ro d z ił, w y ró sł i w y ch o w ał. T am m ieszk a m atk a  

m o ja i sio stry m o je , tam  m iejsce m o je.

K ró l m ilcza ł p o g rążo n y w zad um ie .

—  B ard zo jest m o żliw em  —  rzek ł k ró l p o ch w ili —  

iż o b łąk an ie jeg o o p iera się ty lk o n a ty m p u n k cie , iż  

jes t p rzek o n an y , jak o b y n ie b y ł k sięc iem , zresz tą  

u m y sł jeg o jes t zd ró w . H a, p rzek o n am y się o tem .

T u k ró l zag ad n ął T o m a p o łac in ie , n a co T o m  

o d p o w iedz iał, lu b o n ied o k ład n ie .

—  Z o d p o w ied z i k sięcia w n io sku ję , że ro zu m  jeg o  

n ie jest ch o ry . Jak sąd z isz, d o k to rze  ? — zap y tał, 

zw raca jąc się d o d w o rsk ieg o lek arza .

— I ja tak .sąd zę —  rzek ł d o k tór.

— A te raz —  c iąg n ą ł d ale j k ró l —  zap y tam y g o  

o co ś w  in n y ch języ k u .

T u zag ad ną ł T o m a p o fran cu sk u . T o m m ilcza ł.

— N iech a j m i w y b aczy W asza K ró lew ska M o ść, 

n ie zn am  teg o języ k a .

K ró l ze sm u tk iem  p ad ł n a p o d u szk i. D w o rzan ie  

ch c ieli p o sp ieszy ć m u z p o m o cą , p o w strzy m ał ich je 

d n ak ru ch em  ręk i.

—  N ic , n ic , to p rzejd z ie — zaw o ła ł. — P rzed  

ch w ilą w is to cie b y łem b lisk i o m d len ia . P ó jd ź sy n u , 

n iech tw ą ch o rą g ło w in ę p rzy tu lę d o p iersi o jco w 

sk ie j. N ie lęk aj się .. C ierp ien ie tw o je p rzem in ie .

‘ T u k ró l u n ió sł się n a p o d u szk ach , zw raca jac się  

k u d w o rzan o m .

— S łu ch a jcie  ! *-  zaw o ła ł g ro źn ie —  b ied n v m ó j 

sy n u tracił zm ysły ch w ilo w o . C h o ro ba jeg o sp o w o 

d o w an a p rzec iążen iem n au k ą ; o d d ziś n ak azu ję w y 

rzu c ić w szy stk ie jeg o k siążk i. S w o b o d a g ry i zab aw 'y  

n a św ieżem p o w ie trzu p rzez d zień ca ły , o to jeg o  

n au k a , ro zum iecie ?

T u u n ió sł się jeszcze b ard z iej n a p o d u szk ach ,  

w o ła jąc :

—  L u b o szalo n y , jes t m o im  sy n em , a w aszy m k ró 

lem w p rzy szło ści. C zy zd ró w , czy ch o ry , p an o w ać  

b ęd z ie. Ja tak ch cę , tak n ak azu ję  ! D ziś jeszcze zg o 

d n ie z k ró lew sk im  n aszy m  d aw n y m  zw y czajem , k siążę  

m a zo stać o b w o łan y k ró lem . M ilo rd z ie H artfo rd "  

p ro szę o g ło sić w szystk im  o m o jej w o li.

L o rd H artfo rd p rzyk lęk ną ł n a jed n o k o lan o p rzed  

k ró lem .

—  W asza K ró lew sk a M o ść — o d rzek ł —  raczy ł  

zap o m n ieć , iż k siążę N o rfo lk u w iez io n y , a w iec n ie  

m o żem y b ez n ieg o ...

—  Z am ilcz! -p rzerw ał k ró l g n iew n ie. - N ie  

w sp o m in aj teg o p rzek lę teg o n azw isk a. O b ejd z iem y  

s ię b ez teg o zd rajcy . M ianu ję in n eg o m arsza łk a  

d w o ru . S p iesz d o p arlam en tu z ro zk azem , ab y d ziś  

jeszcze sk azan o n a śm ierć N o rfo lk a !

— R o zk az k ró lew sk i jes t d la n as p raw em  —  o d 

p arł lo rd H artfo rd .

-  U cału j m n ie, sy n u m ó j -  w y szep ta ł k ró l tk li

w ie - tak ... siln ie j, g o ręcej. C zeg o d rży sz ca ły . N ie 

m a w ca ły m  św iec ie sk arb u d ro ższego d la m n ie n ad  

c ieb ie!

—  Jak żeś d la m n ie łask aw , m ó j k ró lu —  T o m  o d 

rzek ł. -  N ieste ty jed n ak , ża l m i b ard zo teg o k sięc ia , 

k tó ry d ziś jeszcze m a zg in ąć !... "

(C iąg d alszy n astąp i).
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—  R z ą d  tu r e c k i  o p ra c o w u je  o b e c n ie  p ro je k t  
u s ta w y p rz e c iw k o m a łż e ń s tw o m  tu rk ó w  z c u 
d z o z ie m k a m i.

K a ż d y  tu r e k , k tó ry  o ż e n i  s ię  z  c u d z o z ie m k ą  
m a  b y ć u s u w a n y z e  s ta n o w is k  i t r a c i p ra w o  
d o  e m e ry tu ry . W e d łu g in fo rm a c j i d z ie n n ik ó w  
tu r e c k ic h  p ra w o  to m a n a w e t d z ia ła ć w s te c z  
to  z n a c z y  tu r c y  ju ż  o ż e n ie n i  z  c u d z o z ie k a m i b ę d ą  
u s u w a n i z p o s a d .

*

—  D o n o s z ą  z  R z y m u , ż e  w  p e w n e j w io s c e , 
w  p o b l iż u F lo re n c j i, ja k iś o s o b n ik , z n a n y  z e  
s w y c h  p rz e k o n a ń  k o m u n is ty c z n y c h ,  z a b i ł  s t r z a 
ła m i z r e w o lw e ru d w ó c h f a s z y s tó w  i u m k n ą ł  
p rz e d  p o ś c ig ie m .

*

—  R z ą d  ja p o ń s k i  p rz e s ła ł  C z a n g -T s o -L in o w i 

i r z ą d o w i n a n k in s k ie m u m e m o ra n d u m , p o d k re 
ś la ją c z  n a c is k ie m  k o n ie c z n o ś ć  u tr z y m a n ia  ła d u  
i s p o k o ju  w  M a n d ż u r ji i u p rz e d z a ją c , ż e  m o ź li-  
w e m  je s t iż J a p o n ja z o s ta n ie  z m u s z o n a  d o  p o 
c z y n ie n ia  k ro k ó w , k tó re b y  p rz e s z k o d z i ły  ro z s z e 
r z e n iu s ię  n ie p o k o jó w  n a o b s z a r M a ń d ź u r j i .  
M e m o ra n d u m  s tw ie rd z a ś c is łą  n e u tr a ln o ś ć  J a -  
p o n j i i w y ra ż a n a d z ie ję , ż e w o jn a d o m o w a  
w  C h in a c h  n ie b a w e m  s ię  z a k o ń c z y .

*
—  M ia s te c z k o  S a s s o w o  w  g u b e rn j i k a z a ń 

s k ie j , k tó re  l ic z y  o k o ło  1 0 .0 0 0 m ie s z k a ń c ó w  n a -  
w ie d z io n e  z o s ta ło  p rz e z  s t r a s z n y  p o ż a r . P a s tw ą  
p ło m ie n i p a d ło  6 0 0  d n m ó w . 8 0 0 0 o s ó b z o s ta ło  
b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą .

*
—  O p u b lik o w a n y  z o s ta ł ro z k a z  r e w o lu c y j

n e j r a d y  w o js k o w e j o  o b o w ią z k o w e j n a u c e  ję z y 
k a  p o ls k ie g o  d la  w s z y s tk ic h  o f ic e ró w  a rm ji  c z e r 
w o n e j p e łn ią c y c h s łu ż b ę n a U k ra in ie i B ia  
łe j R u s i .

*

—  K ró l A fg a n is ta n u  A m a n u lla h . p o r e w ji  
s o w ie c k ie j f lo ty  c z a rn a m o rs k ie j w  b e b a s to p o lu  
w s ia d ł d n . 1 8 b m . n a o k rę t tu r e c k i i p o je c h a ł  
d o  K o n s ta n ty n o p o la .

• *
—  D n ia 1 8  b m . z m a r ł w  W ie d n iu  b y ły  a u -  

s t r ja c k o -w ę g ie rs k i m in is te r w o jn y g e n . v o n  
A u f fe n b e rg .

♦

—  Z  s z e re g u  o k o l ic  F ra n c j i d o n o s z ą  o  n o 
w e j f a l i c h ło d u . W  o k o l ic a c h T o u r i C h e lo n  
n a d  M a rn d ą p rz e s z ły  g ra d y  p rz y c z e m  te m p e ra 
tu r a  o b n iż y ła  s ię  d o  z e ra . W  A lp a c h  f r a n c u s 
k ic h  w  p o b l iż u  A n n e c y  s p a d ły  ś n ie g i.

*
—  J a k d o n o s z ą , s ta te k „ I ta l ja " p rz e le c ia ł  

n a d  k ra je m  L e n in a . P o w ró t o c z e k iw a n y  w  c z w a r 
te k . P o d c z a s p rz e lo tu n a d z ie m ią F ra n c is z k a  
J ó z e fa  g e n e ra ł N o b ile  r z u c i ł f la g ę  w e n e c ja ń s k ą  
d la  u c z c z e n ia Q u is in ie g o , z m a r łe g o ta m  c z ło n 
k a  e k s p e d y c j i C a rn e g g ie g o  w  r . 1 9 0 9 .

♦
—  W  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i  u l ic e  M iń s k a  p rz y 

p o m in a ją  c z a s y  w ie lk ie j w o jn y . O d  n o c y  p rz e d  
p ie k a rn ia m i tw o rz ą  s ię d łu g ie  k o le jk i lu d n o ś c i,  
w  o c z e k iw a n iu  n a -c h le b , k tó ry  w y d a w a n y  je s t  
p o  p ó ł k i l . n a  o s o b ę . P o w s z e c h n ie  u tr z y m u ją ,  ż e  
z ły  s ta n  a p ro w iz a c y j i M iń s k a  w y w o ła n y  z o s ta ł 
w s k u te k  n ie o d p o w ie d n ic h  in s ty tu c y j r z ą d o w y c h  
k tó re  m a ją c  w  s w e m  ro z p o rz ą d z e n iu  o lb rz y m ie  
z a p a s y  z b o ż a  s p o w o d o w a ły  je d n a k  g łó d  w  M iń s k u

♦
—  P re m je r l i te w s k i W a ld e m a rs  p rz y b y ł d o  

L o n d y n u  i o ś w ia d c z y ł w  w y w ia d z ie , ż e  s p ra w a  
w ile ń s k a  m u s i b y ć  z a ła tw io n a w  p o ro z u m ie n iu  
z N ie m c a m i i R o s ją !

♦

—  W y c h o d z ą c y w  B y d g o s z c z y d z ie n n ik  
„ D e u ts c h e  R u n d s c h a u " z o s ta ł w  s o b o tę  s k o n f is 
k o w a n y  p o n ie w a ż  w ia d o m o ś ć  o  z b u rz e n iu  w ie ż y  
B ia m a rk a  p o d a ło  w  fo rm ie  z b y t  ja s k ra w e j z  o b 
w ó d k ą  ż a ło b n ą .

K o m is ja  r e g u la m in o w a p o s ta n o w iła  z a w ie 
s ić  p o s tę p o w a n ie  ś le d c z e  p rz e c iw  p o s ło m  S z c z y 
p io r s k ie m u  i P a ją k o w i z P . P . S . S p ra w ę k o -  
m u n iz u ją c e g o p o s ła B a c z y ń s k ie g o r e f e ro w a ł  
p o s . P łu ż a k  (P P S .) G lo s o w a n ie n a d w y d a n ie m  
B a c z y ń s k ie g o  u ja w n iło  ró w n ą i lo ś ć  g ło s ó w  z a  
i p rz e c iw  w y d a n iu .

—  S p ra w a  p rz y w o z u d rz e w a s o w ie c k ie g o  
d o  G d a ń s k a  p rz y b ra ła  k o n k re tn e fo rm y . S e n a 
to r g d a ń s k i J e v e lo w s k y o m ó w ił w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  z p rz e d s ta w ic ie le m  r z ą d u l i te w s k ie g o  
m o ż liw o ś c i t r a n z y tu p rz e z L itw ę  d o  G d a ń s k a  
d rz e w a  ro s y js k ie g o .

D o  la s k i m a rs z a łk o w s k ie j w n ie s io n y  z o s ta ł  
p ro je k t „ S tro n n ic tw a C h ło p s k ie g o * *  o  z a m ia n ie  
n a z w is k  „ h a ń b ią c y c h " , p ro je k t p rz e w id u je s z y b 
s z ą , n iż  d o tą d p ro c e d u rę z a m ia n y  ź le  b rz m ią 
c y c h  n a z w is k  n a  in n e .

*

W  W a rs z a w ie  ro z p o rz ą d z e n ie m  w ła d z  ro z 

w ią z a n y  z o s ta ł z a rz ą d K a s y C h o ry c h . K ie ro 

w n ik ie m K a s y ty m c z a s o w o z o s te ł d r . G ie -  

b a r to w s k i.

*
K o n f lik t, ja k i p o w s ta ł n a p o s ie d z e n iu  k o 

m is j i, m a ją c e j ro z s tr z y g n ą ć k w e s t ję d e k re tó w ,  
n ie z o s ta ł d o tą d ro z s tr z y g n ię ty . O d b y ła  s ię  
w p ra w d z ie k o n fe re n c ja  m a rs z a łk a S e jm u  z w i
c e p re m ie re m  B a r t le m ,  je d n a k ż e  d e c y z ja p o w z ię 
ta z o s ta n ie d o p ie ro  n a p o s ie d z e n iu  w  ty g o d n iu  
p rz y s z ły m .

*
W ła d z e  p o l ic y jn e  c z y n ią  e n e rg ic z n e  p o s z u 

k iw a n ia  z a z b ie g ły m  p o s łe m  k o m u n is ty c z n y m  
S o c h a c k im , w y d a n y m p rz e z S e jm  W ła d z o m  
s ą d o w y m .

♦
M in is te rs tw o P ra c y  i O p ie k i S p o łe c ż n e j  

p ra c u je n a d p ro je k te m  u s ta w y  o  u tw o rz e n iu  

iz b  p ra c y  n a jm n ie j.

*
M a rs z a łe k P iłs u d s k i z d e c y d o w a ł s ię  s p ę 

d z ić 2  m ie s ię c z n y  u r lo p  w  R a b c e .

*
W o je w ó d z tw o Ś lą s k ie , k tó re  u c h w a liło  z a 

k u p ić  d w a m o rs k ie o k rę ty  h a n d lo w e  p o  5  ty s ię 
c y  to n n , w y z n a c z y ło p ie rw s z ą  r a tę  n a  te n  c e l .  
S u m a ta w y n o s i 6 5 p ,0 0 0 z ło ty c h  i n ie b a w e m  

z o s ta n ie  w y p ła c o n a  Ż e g lu d z e  P o ls k ie j.
M in is te r K w ia tk o w s k i w y s to s o w a ł d o  w o 

je w ó d z tw a  Ś lą s k ie g o  l i s t , w y ra ż a ją c y  p o d z ię k o 
w a n ie  z a  te n  o b y w a te ls k i c z y n .

K o m u n ik a t O d d z ia łu  k o n tro li s k a rb o w e j  
w  W ą b rz e ź n ie  o  z a k a z ie  u p ra w y  ty to n iu .

Obwieszczenie
o Mkaiit oprawy tytoniu dla własnego uiytkn.

N a  p o d s ta w ie  u s ta w y  z  d n ia  1 c z e rw c a  1 9 2 2  r .  
(D z . U . R . P . N r , 4 7 p o z . 4 0 9 ) o  m o n o p o lu ty 
to n io w y m  i ro z p o rz ą d z e n ia M in is t ia S k a rb u  
z  d n ia  9  s ty c z n ia 1 9 2 8 r . (D z . U . R . P . N r . 1 6  
p o z . 1 3 2  z  r . 1 9 2 8 ) w  s p ra w ie u p ra w y ty to n iu  
w  ro k u  1 9 2 8  o b w ie s z c z a  s ię  c o  n a s tę p u je :

1 . T y to ń  u p ra w ia ć m o ż n a  jedynie dla Mono
polu Tytoniowego z a  z e z w o le n ie m  D y re k -  
c j iP o ls k ie g o  M o n o p o lu  T y to n io w e g o  w  o k rę 
g a c h  i n a  w a ru n k a c h , u s ta lo n y c h  ro z p o rz ą 
d z e n ie m  M in is tr a  S k a rb u  z o n ia  9  s ty c z n ia  
1 9 2 8  r . (D z . U .  R . P .  N r . 1 6 ,  p o z . 1 3 2  z  r . 1 9 2 8 )  

w  s p ra w ie  u p ra w y  ty tu n iu  w  r . 1 9 2 8 .
11. Uprawa tytoniu dla własnego użytku jest 

beswarunkowo na całym obszarze Rze
czypospolitej Polskiej zabroniona.

111. Winni niedozwolonej uprawy tytoniu ule
gają w myśl art> 57 ustawy skarbowej 
karnej z dnia 2 sierpnia 1926 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 105, poz. 609) karze pieniężnej 
w wysokości 20 zł. za każdy metr kwa
dratowy przestrzeni gruntu, uprawionej 
bez upoważnienia.
Tytoń bezprawnie zasadzony, lub posia

ny ulega zniszczeniu.
Tym samym karom ulega również pie

lęgnowanie rośliny tytoniowej, która wy
rosła choć jej nie posiano, ani też nie 
posadzono.

N ie  u le g a  u k a ra n iu  te n , k to z n is z c z y ł ro 
ś l in y  ty to n io w e , z a n im  w ła d z a d o w ie d z ia ła  s ię  
o  ic h  u p ra w ie .

Warszawa, d n ia  1 2 k w ie tn ia 1 9 2 8  r 
Dyrekcja Polskiego Monopolu 

Tytoniowego.
Szamooki, kierownik oddziału.

Wiadomości potoczne 
Wąbrzeźno, dnia 23 maja

— Osobisto. K s ią d z  p ro b o s z c z  D r . Ł ę g ó w ' 
s k i z R z y m u  z a s y ła  w y d a w c y  „ G ło s u  W ą b rz e  

g o “ o ra z  je g o  C z y te ln ik o m  s e rd e c z n e  p o z d ro w ie 
n ia . K s ią d z  D r . Ł ę g o w s k i m a  w ie le  c ie k a w y c h  
w ia d o m o ś c i  i  s p o ro  w ra ż e ń ,  z  k tó ry m i w  k rp tk im  
c z a s ie p o d z ie l i s ię z C z y te ln ik a m i „ G ło s u  W ą 
b rz e s k ie g o ” .

— Sprawa pożyczek dla rzemiosła. D o  
P o w ia to w e j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i w  W ą b rz e ź n ie ,  
w p ły n ę ło  s p o ro  w n io s k ó w  o  p o ż y c z k ę  n a  łą c z n ą  
s u m ę 4 0 0  ty s ię c y  z ło ty c h . Z  te g o  p o w o d u , ż e  

P o w ia to w a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i o tr z y m a ła  ry lk o  
6 0  ty s ię c y  z ło ty c h , n ie  m o g ła  w s z y s tk im  w n io 
s k o d a w c o m  u d z ie l ić p o ż y c z k i . Z  te j p rz y c z y n y  
m u s z ą w y ro z u m ie ć c i , k tó rz y  p o ż y c z k i n ie  o -  
t r z y m a li .

— Sprzedaż nalepek. P o c z ą w s z y  o d  d n ia  
d z is ie js z e g o  d ru c h n y  s to w a rz y s z e n ia m ło d z ie ż y  
ż e ń s k ie j c h o d z ą p o  d o m a c h c e le m  ro z p rz e d a ż y  
n a le p e k  n a „ b w ię to  d ru c h e n " . N a  ż ą d a n ie  w y  

le g i ty m u ją  s ię  p o ś w ia d c z e n ie m  p o d p is a n e m  p rz e z  
z a rz ą d  s to w a rz y s z e n ia . U s iln ie p ro s im y , p rz y 
s łu ż y ć  s ię d o b re j s p ra w ie  d a tk ie m  p ie n ię ż n y m  
i n ie  w y m a w ia ć  s ię , ż e  c ię ż k ie  c z a sy .

Z NASZEJ DZIELNICY

— Książki. (Z a b a w a ) T o w . P o w s ta ń c ó w  
i W o ja k ó w  w  K s ią ż k a c h  u rz ą d z a  w  ś w ię to  Z ie 
lo n y c h Ś w ią te k z a b a w ę w io s e n n ą  w  o g ro d z ie  
p a n a  D e u ts c n m a n a . P o d c z a s z a b a w y  u ro z m a i
c e n ia . K o n c e r to w a ć  b ę d z ie  o rk ie s tr a  w o js k o w a .  
W ie c z o re m  n a  s a l i p rz e d s ta w ie n ie  a m a to r s k ie ; 
p o  p rz e d s ta w ie n iu  z a b a w a ta n e c z n a  n a  s a l i.

— TeiSW. (Ofiara zdeg nerowanego oprytz- 

ka). W ub. piątek w godzinach popołudniowych 

pewien zdemoralizowany opryszek uprowadził z 

domu 12 letnią, mało rozwiniętą umysłowo dziew
czynkę, córkę obywatela tut. p. B. którą uwiódł. 
Widziano go na tczewskich polach, gdzie jakoby 

przenocował u jakiegoś gospodarza. W dniu 

następnym zauważono go w rowie ze swoją ofia
rą, jednak zdołał zbiec. Dziewczę ogprowadzo- 

no do domu.

Z CAŁEJ POLSKI

— OlkÓlI. (Bluźnierca chciał tam sobie 

wymierzyć sprawiedliwość.) W Olkuszu podczas 

nabożeństwa majowego niejaki Żurek znajdował 
się wstanie nietrzeźwym i blużnił przeciwko re- 

ligji, wskutek czego aresztowano go. Odstawio
ny do posterunku — Żurek zażądał aby osadzo
no go w areszcie. Po pewnym czasie jeden z 

przechodniów doniósł, ze w oknie aresztu wisi 
jakiś człowiek. Dyżurny policjant udał się na
tychmiast do celi, gdzie zastał Zurka powieszo
nego na własnej bieliżnie. Wisielca zdołano 

odciąć i przywrócić do życia.
— Nowy Sąei. (Mężowska mściwość dużo 

złego może.) Onegdaj policja warszawska otrzy
mała telegram z Nowego Sącza, zawiadamiający, 
iż pociągiem krakowskim jedzie do Warszawy 

niejaka Marja Legeńdziewicz, rzekomo szpieg 

sowiecki. Policja warszawska niezwłocznie ob
stawiła wszystkie wyjścia z dworca i przystąpiła 

do rewizji pociągu krakowskiego. Istotnie w jed
nym z wagonów zastano Legeńdziewicz, której 

towarzyszyło czworo dzieci. Jak śledztwo ustaliło 

Legeńdziewiczowa jest żoną funkcjonaijusza stra
ży celnej w Nowym Sączu. Zabrała ona dzieci 

i uciekła od męża, który ją tyranizował i na do
wód pokazała posiniaczone ręce. Legendziewi- 

czową natychmiast zwolniono, zaś mąż jej bę
dzie pociągnięty do odpowiedzialności za wpro
wadzenie w błąd policji.

Z ostatniej chwili

W  H a m b u rg u n a s tą p i ł s t r a sz n y w y b u c h  
p h o s g e n u , u ż y w a n y  w  c z a s ie  w o jn y  d o  w y p e ł
n ia  g ra n a to w i g a z o w y c h . S k u tk i k a ta s tro fy  s ą  
s t r a s z n e  8 0  z a tru ty c h  je s t n ie m a l ś m ie r te ln ie , z  
k tó ry c h  ju ż 1 1 z m a rło . W e  w s z y s tk ic h  m le c z a r 
n ia c h  i g o s p o d a rs tw a c h  z a re k w iro w a n o  w s z y s t
k ie  m le k o  d la r a to w a n ia  z a tru ty c h .

_ ♦

D z iś (g o d z in a 1 2 ,3 0  p o łu d n ie ) p rz e s z ła n a d  
W ą b rz e ź n e m  i o k o l ic ę b u rz a  z  g rz m o te m .

Strasine katastrofa.
Z Teheranu donoszą o strasznej katastrofie 

okrętowej, jaka zdarzyła się w perskiej zatoce. 
Parowiec zderzył się w nocy z żaglowym okrę
tem, mającym na pokładzie licznych pielgrzy
mów, przeważnie kobiety, dkutki zderzenia by
ły fatalne. Parowiec uderzywszy dziobem w bok 

zeglowca, spowodował jego zatonięcie w prze
ciągu kilka minut. Na pokładzie nieszczęsnego sta
tku rozegrały się w tym krótkim czasie straszli
we sceny. Z załogi i pasażerów uratowano tyl
ko cztery osoby. Reszta t j. 70 osób zatonęła.

■W- lii laiszelł
d o  o d n o w ie n ia  p rz e d p ła ty  n a m ie s ią c c z e iw ie c

K to  n ie  je s t je s z c z e a b o n e n te m  „ G ło su  W ą 
b rz e s k ie g o ”  n ie c h  g o  s o b ie  n a ty c h m ia s t z a p is z e ! 
G ło s W ą b rz e s k i p rz y n ie s ie  w  k ró tk im  c z a s ie  

b a rd z e w ie le c ie k a w y c h w ia d o m o ś c i z  k ra ju  i 
z e ś w ia ta . P rz e d p ła tę n a „ G ło s W ą b rz e s k i"  
p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e  i w s z y s c y  l i s to n o s z e  
d o  2 5 . b . m . im  p rę d z e j z a p is z e s z s o b ie „ G ło s  
W ą b rz e s k i ” te rn  le p ie j!

BUCH V TOWABKSTWACH
— Wąbrzeźno. Baczność Stowarzyszenie Kat. Mło

dzieży Żeńskiej w Wąbrzeźnie. Dziś po majowem nabo
żeństwie odbędzie się lekcja śpiewu. O punktualne przy
bycie wszystkich druchen prosi Zarząd.

— Zieleń. Zebranie Kółka Rolniczego,odbędzie się 
w drugie święto Ziel. Świąt o godz. 4 po poł. ną sali 
p. Sroki. Zarząd.

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego*1 (B. Szczuka 
Wąbrzeźno. Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
Wąbi eino. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada



Nowo założony

SE! w ToruniuHGFEDCBA

p r z y  S t a r o m ie j s k im  R y n k u  2 9

pod firmąHGFEDCBA

H u rto w n ia  B ła w a tó w  P o zn a ń
P o zn ań  —  G n ie zn o  —  T o ru ń

Poleca

M a te rja ły  w e łn ia n e n a s u k n ie , p ła s zc ze , k o s tju m y , o ra z u b ra n ia m ę s k ie .

D a le j w s ze lk ie to w a ry b a w e łn ia n e , m u ś lin y , s a ty n y , p e rk a le , p o p e lin y , w o a le , p łó tn a , 

in le ty , d re lic h y , s to ło w izn ę , k o łd ry  w a to w a n e , fira n y  k a p y  
B o g a to za o p a trzo n y  s k ła d to w a ró w  k ró tk ic h , fa rtu c h ó w , to w a ró w  d z ia n y c h , 

b ie lizn y d a m sk ie j i m ę s kie j

P A R A S O L E  P A R A S O L E

W s ze lk ie  to w a ry  firm  re n o m o w a n y c h  k ra jo w y c h  ja k  i za g ra n ic zn y c h .

Szan. Publiczność uprzejmie uprasza się o łask, zwiedzenie mego Oddziału w Toruniu bez przymusu kupna.

tUT- Ceny bardzo umiarkowane, lecz ściśle stałe,

O k a z ja d o w y g ra n ia ! -w s |
S t o w .  U r z ę d n ik ó w  W .  R  D y r e k c j i  L a s ó w  P a ń s t w ,  w  T o r u n iu

urządza

W ie lk ą lo te rie fa n to w ą
n a  c e le b u d o w y  d o m u  m ie s z k a ln e g o  d la  u r z ę d n . p a ń s t w .

Wygrać można cenne przedmioty L
o wartości kilku tys. zl mianowicie 

fortepian „Sommerfelda", pokój sypialny, motocykl, Dryling 
(Nowotnego z automatycz. wizjerem), maszynę do szyci^ 
„Singera“, radjoaparat 4 lampkowy z głośnikiem, dubeltówkę, 
rower, aparat fotogr. „Zeisa*, serwis porcelanowy 12 osobowy 
oraz dalszych 990 cennych nagród w przedmiotach wartość.

C e n a lo s u  w y n o s i ty lk o I z ło ty .
Każdą ilość losów można nabyć w ekspedycji „Głosu Wąbrze
skiego, wzgl. u członka Komitetu p. Szczepanowskiego w To-

runiu, ul. Pod Krzywą Wieżą nr. 14. im
C ią g n ie n ie o d b ę d zie s ię 1 8 lip c a 1 9 2 8 r . r !

© K in o - T e a t r ©

Wielki superszlagier, który zaehwyca 
cały świat!

KU UKI
Monumentalne arcydzieło wytwórni 
franc. .Films de France*' w Paryżu

w  2  s e r j a c h  2 0  a k t a c h .

Film niniejszy odzwierciadla straszne 
stosunki panujące na Syberji i na 

dworze rosyjskim.

W rolach głównych niezrównani:

IW. MOZŻUCHIN, E. GAJD  ARÓW 

i urocza NATAL  JA KOWANKO

JAJA
m a s ło i d ró b k u p u je s ta łe  

w  k a żd e j ilo śc i 

p o n a jw y żs zy c h  c e n a c h  d z ie n n . 

N a j w ię k s z y d o m  e k s p o r to w y  t e j b r a n ż y  

n a  P o m o r z u

T e l . 1 7 4 E . G o e tz W ą b r z e ź n o - P o m

b u b li n ie b ies k i

P w e fa rg p rzy m u s o e g
Dnia 25 maja 1928 r. o godz. 10-ej 

przed poi. sprzedawać będę najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatę gotów
ką u p. F r a n c is z k a  B a r a n a  w  U c ią ż u

b u h a ja p ó l ro e s u .
Ilówtmnki, k .n o r a ik s i i iw v  1 0 n « Ą i.

Wyświetlanie:
I . s e r j a  w  c z w a r t e k  i  p ią t e k  2 4  1 2 5  b m .

I I . s e r j a  w  I I . i I I I . ś w ię t o  2 8  i  2 9  b m .

g ro s li z ie lo n g
Folgera 

SPRZEDAJE 

M a je lil. N ie d źw ie d ź  
p. Wąbrzeźno

Sprzedam lub zamienię 
w Grudziądżu lub w 

Wąbrzeźnie zaraz

R . W O J T E C K I  
W y t w ó r n ia a p a r a t ó w  i c z ę ś c i r a d j o te c h n  
n a g r o d z o n a n a w y s t a w ie  w  P o z n a n iu  S R E B R N Y M  

W I E L K I M  M E D A L E M

P O L E C A

o d b io r n ik i 1 —6 lamp, wykon, przez pierwszorzędn. 
fachowców z głośną i czystą audycją, 
s łu c h a w k i od 12,S0 z ł pocz.
k o n d e n s a t , o b r o t - od 6 zł pocz.
głośniki, dobre od 36 zł 20 proc. pod.
a k u m u la t o r y , b a t a n o d ., s k a le  z w y k łe  i m ik r o m e t r .

oraz wszystkie części do budowy aparatów naj- 
Ispsz. jakości, po cenach niskich;

W ła d y s ła w K u ja w a
W ą b r z e ź n a

WYKONUJE

1 4 m a ły ch

C ł Ę  S  I  

sprzeda 

O T T O S E L IN G  
Wybudow. Wąbrzeźno

u s u w a  
p o d  g w a r a n c j ą  a p t e k a r z a  

J a n a  G a d e b u s c h a

AXELA krem od piegów 
72 słoika 2,50 zł 7i sł. 
4,50 zł do tego mydło 
AXELA 1 kaw. 1,25 zł, 

3 kaw. 3.50 zł,

Do nabycia w następują
cych drogerjach 

i aptekach:

l.  D o n at  H a s t. W ą b rzeźn o  R y n ek  2
K . G ło w a ck i „  

K o rn a s ze w s k i,,
O r-J . P io tro w sk i A p te ka  p .O rlem  
H - S e ll u l. K o le jo w a

ST. PISZCZ 
o b r o ń c a  i z a s t ę p c a  p r o c e s o w y  

Wolności 55 W ą b r z e ź n o obok starostwa 
TELEFON 74

M a j ą c z a  s o b ą k ilk o le t n ią p r a k t y 

k ę , z a ła t w ia m  o p r ó c z s p r a w z a k r e s u  

s ą d o w n ic t w a , 'r ó w n ie ż s p r a w y z d z ie 

d z in y w ła d z p o l ic y j n o - a d m in is t r a c y j n .

7462 lom
z 1 2 m ie s zk a n ia m i 

w łą c zn ie i p riy le g a la ie iii 

p ó l m ó r g o w e m  p o ln o

F ra n c is ze k N o g a

Ś w ie c ie n /w

ul. Klasztorna 12.

Instalacje elektryczne 
dla światła i siły — 
Naprawy przeżytych 
instalacyj — Naprawy 
motorów i dynamo- 
maszyn — Naprawy 
akumulatorów — Za
kładanie dzwonków 
bezpieczeństwa prze
ciw włamaniu i kra
dzieży — Gromochro- 
ny i domowe telefony 

Kosztorysy i ekspertyzy 
bezpłatnie

U w a d ze S za n . C zy te ln ik ó w ! 
Radzimy w interesie własnymi naszych Czy
telników przed kupnem radjo, rowerów, maszyn 
do szycia, gramofonów i płyt, zegarów i wiele 
innych niezbędnych przedmiotów w każdym 
domu, zaopatrzyć się w najnowszy cennik ilustro

wany firmy

M . O K  O N , W A R S Z A W A  
Z ie ln a  1 1  T e ł . 1 2 1 - 6 6

Zwracać się listownie bezpośrednio do po
wyższej firmy w Warszawie, która wysyła cen
niki ze szczegółami sprzedaży na warunkach 
niezwykle dogodnych bezpłatnie.

Dobrze utrzymany 
d o k a rt

do sprzedania 

Wiadom. Markuszewski 
Rynek

P o k ó j  
umeblowany z utrzy

maniem lub bez 
d o w y n a ję c ia

ul. Wolności 43.

7 6 m o rg o w e  
g o s p o d a rs tw o

z żywem i martwym  
inwentarzem

z powodu starości na 
sprzedaż za cenę 
3 2  t y s ią c e  z ło t y c h

J a k ó b R e u le
Małe Pułkowo

L o d y  
ś m ie ta n k o w e , 
d z ie n n ie ra k i, 

ra k o w ą zu p ę  
także poza dom 

p o rc ja 1 ,5 0 z ł. 

H o t e l p o d B ia ły m  O r łe m
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sytuacji1) tworzył piskliwy, perliczy2) głos anioła, który od 

początku przedstawienia w równych odstępach wyśpiewy- 

z za pieca: Gloria! Gloria in excelsis Deo!3)'

9 sytuacja (z lać.) — położenie, stan rzeczy, stan akcji drama
tycznej; 2) perliczy, piskliwy (od perlica, perliczka a kura afrykańska):
3) Chwaja Panu na wysokościach! (łać.); 4j rezon (z franc.) — rozum,
rozsądek; — tu pewność siebie, przytomność umysłu; 5) efekt (z lać.)
wrażenie; 6) fakt — wypadek, zdarzenie; 7) siewc, szewiec, sewiec, a
szwiec (gwar, lud.) — szewc; siewstwo (gwar.) — szewstwo.

I znowu:

Gloria! Gloria in excelsis Deo!

— Co do djabla, ten ani na chwilę nie stracił rezonu4); 

ale, stanąwszy przed królem Herodem, uderzył w podłogę 

wielkim czarnym drągiem i brzęknąwszy łańcuchem zaryczał

„Zaklinam cię, przeklinam cię przez ten kij dębowy!"..

Na widzach zrobiło to piorunujący efekt5) a monarsze 

przywróciło straconą równowagę umysłu. Ponieważ zaś 

Józka, pokojówka i młodsza z drugiego piętra odciągnęły 

tymczasem Urbanową na stronę, przedstawienie odbyło się 

szczęśliwie, aż do tej stanowczej chwili, kiedy król, ścięty 

kosą śmierci, opuszcza na ramię ukoronowaną głowę, a dja- 

beł nadziewa go na widły, mówiąc:

„Królu Herodzie! Za twe zbytki

Pójdź do piekła, boś ty brzydki!"

Od owej szopki to i owo zmieniło się u nas.

Garnki wprawdzie po dawnemu się tłukły, ale o „pań

stwu Asnyk" nie było tak często mowy. Zato czas zaczął 

się liczyć w naszej kuchńi od całkiem nowej ery.

— O la Boga — mówiła teraz Urbanowa — a toć ja 

ten garnek kupiłam w tydzień potem, jak Jasiek był królem 

A on już ciecze, choroba!

Albo też:

— Ale gdzie zaś, panienko! Przecie my ten sążeń 

drzewa zaczęli akurat trzy dni przed tem, nim Jasiek był 

królem!

A mówiła to z taką powagą, z takiem przekonaniem, 

jakby królestwo Jaśka było spełnionym faktem6) politycz

nym i dało się w ściśle oznaczonych granicach na karcie 

geograficznej wykazać. Zaczęła też w tym i czasie przebą

kiwać, że musi Jaśka od Pośpieszyńskiego odebrań, bo „co 

mu ta po siewstwie7)-
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Je sz cz e i w  te m  z a sz ła z m ia n a , ż e U rb a n o w a n ie  m y ła -  

te ra z k ró la  H e ro d a sa m a , a le sz tu rc h n ą w sz y  g o  n a  jp o w ita - o  

n ie , n a lew a ła w o d ę , d a w a ła m u  m y d ło  d o  rę k i i k a z a ła sa 

m e m u so b ie k o s ie ro w ać 1) —  ja k m ó w iła —  u sz y , tw a rz ,  

sz y ję i g ło w ę ty lk o s to ją c n a d n ie m , p iln o w a ła , ż e b y to  

z ro b ił „ d o k u m en tn ie ” 2 ) C z e sa n ia  p rz e c ie ż n ie  w y rz e k a ła s ię  

je sz c z e .

* ) k o s ie ro w a ć ( fo rm a g w a ro w a o d k o sz e ro w a ć ) —  (u  Ż y d ó w )
o c z y sz c z a ć p o k a rm y  w e d le p rz e p isó w  re lig ijo y c h  T a lm u d u ;  tu  c z a so w n ik  
te n  u ż y to  w  z n a c z e n iu  ź a r to b liw e m ; m y ć , sz o ro w a ć d o  c z y s ta . K o sz e r  
(h e b ra jsk . k a sz e r —  b y ć  w ła śc iw y m  s to so w n y m ) —  z a c h o w y w a n ie  p rz e 
p isa n e j p rz e z  T a lm u d c z y sto śc i w  je d z e n iu ; 2 ) d o k ła d n ie , g ru n to w n ie ;
3 ) p o z ło te k —  p a p ie r z ło c o n y ; 4) z a w d z ie w a ć (g w . lu d . — w k ła d a ć ;
5 ) re c y to w a ć (z ła ć .) —  w y p o w ia d a ć p ły n n ie z p a m ię c i w y g ła sz a ć  d o 
b itn ie ; 6 ) a k to r  g ry w a ją c y  w  tra g ed ja c h .

M n ie j s ię je j ta k ż e i rę c e ja k o ś trz ę s ły . D o d a w n ie j 

ju ż u p rz y w ile jo w a n e j p o d ty m  w z g lę d e m  so b o ty p rz y b y ła  

te ra z i n ie d z ie la je sz c z e .

W  n ie d z ie lę p o  p o łu d n iu , u p rz ą tn ą w sz y  k u c h n ię , o tw ie 

ra ła U rb a n o w a sw ó j w y so k i k u fe r i w y d o b y w sz y  z n ie g o  

m o n a rsz ą Ja śk a p u rp u rę , tu d z ie ż k o ro n ę  z p o z ło tk a 3 ) , k ła 

d ła je n a sw o je m łó ż k u  i p rz y p a try w a ła im s ię d łu g o  z  

u śm ie c h e m  n a z w ię d ły ch  u s tac h , k iw a ją c g ło w ą  i o c ie ra jąc  

o c z y  św ież o  w y p ran y m  fa r tu c h e m .

Je ś li c h ło p a k  p rz y b y ł d o  m a tk i, to  g o  p ro s iła :

—  M ó j Ja s ie k ! M ó j z ło c is ty ! Z a w d z ie jn o 4) n a  s ie b ie  te n  

o rn a t i k o ro n ę ! ... N ie c h ja s ię c ie b ie n a p a trz ę ! N ie c h  ja  
s ię  n a c ie sz ę !

Ja s ie k  s ię w z d ra g a ł, a le z w y k le k o ń c z y ło  s ię n a te m ,  

ż e „ z a w d z ie w a ł“ , c o m a tk a c h c ia ła , a s ta ra u d e rz a ła z k ia *  

sk ie m  w  d ło n ie , w o ła ją c :

—  Is tn y  k ró l! N a k ró la s ię ro d z ił! Ż e b y m  ta k  z d ro 

w a b y ła , ja k  n a k ró la ! P rz y p a trz c ie s ię  m o i lu d z ie ... Is tn y  

k ró l! .. .

B y ł to w sz a k ż e c ią g le  je sz c z e te n sa m  c z a rn ia w y  c h u 

d y , o sp o w a ty d rą g a l, ty lk o ż e p u rp u ra c o ra z k ró tsz ą  n a  

n ie g o  s ię s taw a ła .

C z a se m  te ż re c y to w a ł5 ) sw o ją ro lę . S łu c h a ła m  g o  z  

z a c h w y te m , a U rb a n o w a z a le w a ła s ię łz a m i. Ż a d e n , n a j

g e n ia ln ie js z y n a w e t tra g ik 6 ) n ie m ia ł ta k w z ru sz o n y c h  
s łu c h a c z y .



11

. W trzy lata coś potem — podlotkiem1) już byiam — 

przyniósł ktoś wiadomość, że Urbanowa dogorywa w bliskiej 

suterynie. Jak stałam tak zbiegłam po schodach. Oddawna 

już wprawdzie stara pijaczka nie służyła u nas, ale zawsze 

bardzo ją lubiłam.

Kiedym weszła, nie widziałam nic zrazu w tej wilgot

nej, dusznej izbie, bo pod pułapem błąkały sie dymy ze 

spalonego świeżo przez kumoszki „ziela". W pośrodku sta- 

. ła kupka kobiet, gwarząc półgłosem o różnych rodzajach 

śmierci, na wysoko zasłanem kraciastą pierzyną łóżku, le

żała stara Urbanowa. Twarz jej zaszła już cieniem śmier

ci; nikły oddech ledwo piersi jej poruszał, oczy tylko z wy

razem błogości i zachwytu wzniesione były do góry.

Lewa jej ręka przytrzymywała zapaloną gromnicę, pra

wa leżała na ramieniu Jaśka, który, wstrząsany głuchem 

łkaniem, z twarzą ukrytą w matczynej pierzynie, klęczał 

przy łóżku w królewskiej purpurze i złotej koronie na głowie.

Z pod purpury ukazywały się oddawna widać nie 

łatane przez matkę, stare, spłowiałe spodnie i trepy na bo

sych, wychudzonych nogach.

*) podlotek — pisklę ptaka, wylatujące już z gniazda; tu — w 
znaczeniu przenośnem, dziewczyna dorastająca.

KONIEC.


